
godz. 21 przylećiala 
samolotem z Paryża do "Warszawy 
grupa · aktorów stołecznego Teatru 
Dram.atycz.nego, która . zapre~~­
towała przet: tawienie ,,Parad" Ja­
na Potockiego na Międzynarodo­
wym Festiwalu Teatralnym. 

Jak wi.adomo, przedstawienie to 
odniosło w Paryżu duży sukces ar-, 
tystyczny. 

Na Ok~ciu „łapiemy" na krótką 
rozmó·wk:ę jedną z bohaterek sukce-" 
su paryskiego, akt )rke 'Barbarę 
Kra#tówn-ę. :Artystka mówi: „byliś-· 
my,__,;.w!rUszeni serdecznym prz;yję­
ciem Polonii. publiczności francu­
skiej i krytrki. Daliśmy tylko dwa 
występy, przedtem odbywaliśmy 
p óby, tak, że Paryża prawie r ie 
\.Y.iq.;:ieliśmy. Udało mi się \~kraść 
parę nocnych godzin i zwiedzić tro­
chę nads·ekwańską stolicę. Oczywiś­
cie . ~ wraże · ~a fascynujące' ' . 

~namy się , bo aktorzy są bar­
dzo zmęoze:li wvczeroujac:vm tygod_ 
niem .paryskim, panią Barbar~ zaś 
porywa mąż, aktor Michał Gazda. 
Reżyserka przed: t .w-ierl.fa, Ewa 

Bonacka i scenograf - ,.-\Vładysław 
I;'>aszewskl · przyjadą d<> Warszawy 
.z.a dwa dni. 

(eb.) 


